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Kształty powieści – między teorią a historią literatury

 ROZWÓJ NARRACJI, CZYLI JAK ZMIENIAŁA SIĘ POWIEŚĆ


Zagadnienie narracji, choć niezwykle skomplikowane i niełatwe do pojęcia przez przeciętnego ucznia szkoły średniej, jest niezbędne do rozpoznania i dokładnego zanalizowania struktury utworu epickiego.  Nie da się ukryć, iż właśnie narrator i strategie narracyjne to podstawowe wyznaczniki epickości danego tekstu. Obcowanie ucznia z tekstem odbywa się na ogół w ramach pytań – „kto mówi? jak mówi ? o czym mówi?”. A odpowiedzi nieuchronnie wiążą się z kwestią narracji i kształtu powieści jako struktury uporządkowanej wokół idei abstrakcyjnego „wypowiadacza” tych słów.


Z historycznego punktu widzenia rozwój epiki to rozwój narracji, to stopniowe ograniczanie roli narratora wszechwiedzącego i nieograniczonego poprzez narratora utożsamianego z autorem
, aż po narrację subiektywną, gdy narratorem okazuje się bohater powieści. Uniwersalna zasada historycznej prezentacji rozwoju literatury w postaci następujących po sobie epok siłą rzeczy podsuwa nam sposób refleksji nad zagadnieniem narracji i zmian następujących w tej sferze. Dlatego zadaniem nauczyciela jest odsłonić uczniom tajniki strategii narracyjnych z uwzględnieniem aspektu synchronicznego.


Narrator jest z pewnością postacią abstrakcyjną dla ucznia, dlatego najpierw należy uświadomić jego dyskretną obecność – ujawnić w pewnym sensie, że ktoś nam opowiada daną historię. Warto w tym momencie sięgnąć do tekstu,  z którym każdy uczeń liceum musiał się zetknąć – opis stworzenia świata w Księdze Rodzaju. Ten przykład doskonale nadaje się na bazę materiałową lekcji wstępnej – wprowadzającej w zagadnienie narracji. Pierwszym celem powinno być rozpoznanie przez uczniów, iż mamy do czynienia z tekstem epickim, w którym narrator jest kategorią niezbędną i konieczną. Pada pytanie, kto mógł widzieć stworzenie świata, skoro wówczas nie  było jeszcze żadnej istoty, która mogłaby być świadkiem i ewentualnie opowiedzieć przebieg tego wydarzenia Adamowi i jego potomkom. Wówczas należy przejść do przypomnienia, że jest to tekst symboliczny, którego nie należy i nie wolno rozumieć dosłownie. Uczniowie sami muszą dojść do wniosku, że Biblia jest zbiorem różnych tekstów, których autorzy wedle nauki Kościoła byli natchnieni przez Boga. A zatem to Jahwe objawił autorowi tekstu, jak wyglądało stwarzanie świata, lecz uczynił to językiem metaforycznym. W tym momencie należy uczniów doprowadzić do wniosku, iż narratorem pierwotnym był Bóg, a pośrednik, czyli narrator tego tekstu posiada wiedzę niedostępną dla zwykłego człowieka. Dlatego możemy uważać go za wzorcowy przykład narratora wszechwiedzącego – posiada on wiedzę zupełnie wyjątkową, absolutnie poza zasięgiem czytelnika. 


Takie wprowadzenie może okazać się bardzo przydatne, bowiem dochodzimy do istotnego zagadnienia wiedzy lub niewiedzy narratora. Stosując się do zasady chronologii możemy posłużyć się tekstem poprzedzającym rozwój powieści realistycznej i przypomnieć uczniom, że romantyzm to nie tylko poezja i dramat. Dlatego warto przypomnieć w tym momencie tekst Pana Tadeusza. Znakomitym przykładem dwuwarstwowej strategii narracyjnej jest spowiedź Jacka Soplicy wpisana w strukturę narracji obiektywnej. Opowieść Jacka Soplicy pozwala nam wyodrębnić z tekstu to, co jest powiedziane jakby „odgórnie” oraz to, co mówi o swoich losach sam bohater – a mówi przecież nieskładnie, często przerywa tok opowieści, plącze chronologię, ujawnia swoje uczucia, krzyczy lub milczy. Uświadamiamy uczniom, że przecież ktoś opowiada nam to, co opowiada nam Jacek, że jest to mowa zależna, ujęta w cudzysłów, iż jest to tekst w tekście, różniący się od reszty eposu właśnie narratorem. Ważna jest konstatacja, że w obrębie jednego dzieła możemy napotkać  na różne warianty narracyjne.


Kolejny etap tego cyklu lekcyjnego należałoby poświęcić naturalnie wprowadzeniu w tematykę powstania i rozwoju powieści realistycznej w II połowie XIX wieku. Proponowałbym tu mimo wszystko metodę wykładu, ponieważ nie są to wiadomości powszechnie dostępne, a ich uporządkowanie wykracza poza możliwości przeciętnego ucznia. Naturalnie trzeba przedstawić krótką historię rozwoju gatunku, wspomnieć najważniejsze nazwiska i utwory, odwołać się do formacji kulturowej, która ugruntowała dominującą rolę powieści w literaturze pięknej, czyli do pozytywizmu
. Wszystko to powinno być zwieńczone nazwiskiem i dziełem Balzaca, którego uważa się przecież za ojca powieści nowoczesnej.  


O kształcie powieści decyduje kształt narracji – ten wniosek warto powtarzać uczniom. Istotne jest zatem udowodnienie tej tezy. Po przygotowaniu uczniów dokonanym w zaproponowany sposób można zabrać się za analizę sugerowanych  tekstów epickich. Konieczne jest posłużenie się kolejnością chronologiczną, aby uświadomić uczniom ewolucję kształtów powieściowych, dobitnie wykazać, co właściwie ulegało przemianom, a co stanowi o konstytutywnych właściwościach gatunku. 


Na pierwszy ogień idzie fragment Lalki Bolesława Prusa. Analiza tekstu musi być poprzedzona krótkimi informacjami na temat autora i powieści, zwłaszcza jeśli chodzi o wątek miłosny, jego nieszczęśliwy przebieg i postać samej panny Izabeli. Niezwykle przydatny jest tutaj tekst Michała Głowińskiego zamieszczony w Wypisach
. Chodzi głównie o status narratora, o umieszczenie go w relacji książka - czytelnik, o zaufanie i swoistą więź istniejącą w XIX wieku  pomiędzy autorem a odbiorcą, o autorytet tego pierwszego i zadowolenie drugiego. Warto zadać w tym momencie zadać pytanie, dlaczego ludzie czytają książki i zainicjować krótką dyskusję na ten temat. Wśród wniosków płynących z tego etapu lekcji powinny pojawić się między innymi kwestie przyjemności wynikającej z lektury oraz informacji zdobywanych poprzez czytanie, a zatem funkcje motywacyjne i poznawcze. Intrygującym wydaje się być zagadnienie potencjalnej przyjemności lektury – kiedy ona zachodzi i jakie są jej przyczyny. Dosyć prowokująca może wydać się opinia, iż ludzie odczuwają przyjemność, gdy czytają coś, co potwierdza ich wiedzę, przyznaje rację uznawanym przez nich autorytetom, zgadza się z ich sposobem widzenia świata, wyraża ten sam etos społeczny; jednak po pewnym namyśle wydaje się to oczywiste. Dodatkowo warto spojrzeć na tę sprawę z przeciwnej perspektywy i wykazać, że nie lubimy słuchać nieprzychylnej nam prawdy, przekonywać się o własnych niedoskonałościach, odbierać opinie całkowicie sprzeczne z naszym światopoglądem. Prus idealnie wpasował się w model autorytetu opartego na ogólnym, społecznym uznaniu pewnych wartości za święte i nienaruszalne. Jest on reprezentantem swoich czytelników, idealnym modelem autorytetu w prawie każdej dostępnej doświadczeniu życiowemu dziedzinie. Siłą rzeczy podczas lektury jego dzieł ulegamy jego logice, jego ocenie, jego perspektywie.


Pozornie niewinny fragment Lalki pozwala na głębsze zrozumienie tego zagadnienia. Narrator wszechwiedzący powinien być obiektywny i wybrany fragment wydaje się spełniać ten warunek. Ale tylko pozornie. Dokładniejsze przestudiowanie opisu urody panny Izabeli pozwala na uznanie go za opis oceniający w sposób negatywny tę postać, która nie mogła wzbudzać uznania ani szacunku wśród mieszczańskich przeważnie czytelników autora Lalki. Uczniowie powinni dostrzec nutkę ironii dźwięczącą w niektórych zwrotach: ...a ona [jest] boginią czy nimfą uwięzioną w formy cielesne; Panna Izabela od kolebki żyła w świecie pięknym i nie tylko nadludzkim, ale – nadnaturalnym
. W czasie analizy tego opisu ważne jest wskazanie elementu organizującego całość tekstu, elementem tym – najważniejszym i podstawowym – są oczy panny Izabeli. W tym miejscu warto wykonać coś w rodzaju wykresu dotyczącego tych oczu i zadań, które one spełniają – jakże często niepokojąco sprzecznych, łagodnych i okrutnych. Być może uda się wraz z uczniami dotrzeć aż do wampirycznego charakteru tych oczu (zdawało się, że chce wypić duszę z opowiadającego), a zatem mamy zasygnalizowany motyw femme fatale
.


W każdym razie syntezą naszych rozważań powinno być scharakteryzowanie strategii narracyjnej w powieści Prusa jako obiektywnej, lecz zarazem w pewnych fragmentach dyskretnie narzucającej czytelnikowi określone oceny i poglądy, a zatem moralizującej i w jakimś sensie dydaktycznej. Warto wspomnieć o modelu powieści tendencyjnej, który był tak popularny w początkowym okresie pozytywizmu, a w którym właściwym zadaniem narratora nie było opowiadanie jakiejś historii, lecz zdecydowane przekonywanie go do własnej interpretacji świata.
 Było to doprowadzenie pozycji i roli narratora do ekstremalnych granic, niemalże wynaturzenie sensu literatury i dlatego taki model powieści dosyć szybko stracił znaczenie.


Rozwój powieści znamionowało, jak już wspomnieliśmy, ograniczanie roli narratora, zarówno jeśli chodzi o jego wszechwiedzę, jaki i ze względu na obecny w jego wypowiedzi pierwiastek moralizujący. Dotarcie do Granicy Zofii Nałkowskiej należy poprzedzić wprowadzeniem dotyczącym ogromnej roli modernizmu w zakresie przełamywania zastanych barier gatunkowych, na gruncie polskim będzie to naturalnie twórczość Stefana Żeromskiego, który okazał się wielkim reformatorem wzorca powieści modernistycznej. Rezygnacja ze statusu wszechwiedzącego narratora i ograniczenie jego nadrzędności wyzwoliło wielki żywioł narracyjny, w Popiołach choćby Żeromski stosuje co najmniej kilka strategii narracyjnych.
  Należy cały czas stwarzać wrażenie, że poszczególne powieści, które są omawiane, nie stanowią części zupełnie odrębnych i autonomicznych, lecz istnieją w wielkim procesie historyczno-literackim, wpływają wzajemnie na siebie, podlegają ciągłym przemianom i doskonaleniu formy.


Wybrany fragment Granicy to znowu opis – tym razem Elżbiety Bieckiej. I od określenia tej formy tekstowej można wyjść na lekcji – przypomnieć wiadomości na temat opisu – na podstawie tej konkretnej struktury tekstowej dokonujemy pewnej syntezy wiadomości na temat epiki. Najistotniejsze jest oczywiście określenie pozycji,  z której dokonuje się opisu – wykazanie różnic pomiędzy tym opisem a tekstem Lalki. Ograniczenie roli narratora jest bardzo wyraźne – postać kobiety jest widziana przez Zenona, od razu ulega swoistemu przeobrażeniu, nie jest to przedstawienie obiektywne i beznamiętne, lecz dokonane poprzez pryzmat jakiegoś niepokoju, rozczarowania i uszczęśliwienia, które to uczucia kolejno przenikają psychikę bohatera. No właśnie – bohatera. Tym razem sprawa jest bardziej skomplikowana, ponieważ narrator w znacznie większym stopniu niż do tej pory utożsamia się z bohaterem, mamy zatem prawo nie ufać mu w pełni, nie dowierzać wszystkiemu, co mówi, gdyż ogląd rzeczywistości dokonywany przez człowieka zawsze ulega jakiemuś zniekształceniu. Aby uświadomić to uczniom można wykonać mały eksperyment – wystarczy postawić na biurko krzesło, jabłko lub posadzić jednego z uczniów i poprosić resztę o napisanie kilku zdań na temat oglądanego zjawiska, by potem wykazać różnice, jakie niewątpliwie zaistnieją pomiędzy poszczególnymi opisami. 


W tekście Nałkowskiej można oprzeć się na dwóch zdaniach, by dobitnie wyjaśnić ograniczoność i złożoność zarazem ludzkiego postrzegania. Chodzi o słowa: Wydała mu się zbyt wyraźna, cała zrobiona z ciała, zamknięta w swoich wymiarach, ciasno obwiedziona jasnym powietrzem.(...) Schylił się i zaczął całować te palce zbyt cienkie i zbyt wypukłe paznokcie. Naturalnie dla obiektywnego narratora taka relacja jest niedopuszczalna. Dana postać nie może być zbyt wyraźna lub za bardzo cielesna, a ocena jej palców i paznokci nie ma znaczenia dla wszechwiedzy narratora. Dochodzimy do wniosku, że przemawia do nas zwyczajny człowiek, który nie jest pewny swego uczucia – nie wie, czy kocha swą wybrankę, czy też jest ona mu obojętna, na siłę szuka jakichś defektów w jej urodzie, dokonuje absolutnie subiektywnych spostrzeżeń, które osobie nie zainteresowanej nigdy nie przyszłyby do głowy. 


A zatem podsumowując – opis spotkania dokonany z perspektywy Zenona Ziembiewicza jest zarazem opisem postaci - interpretującym i oceniającym,  postrzeganie jest uzależnione od subiektywnych doznań, uczuć i emocji – mamy więc do czynienia z powieścią psychologiczną. Strategia narracyjna w porównaniu z Prusem uległa zasadniczemu przeobrażeniu – to nie obiektywny i wszechwiedzący narrator opowiada nam jakąś rzeczywistość i odwołuje się do naszego światopoglądu, lecz bohater powieści przekazuje nam swoją wizję kobiety i nie chce wcale, byśmy się z nim zgadzali lub nie, to jest poza obrębem zainteresowania tego wirtualnego nadawcy tekstu. Co za tym idzie, zmienia się także wirtualny odbiorca – idealny czytelnik nie powinien tu czekać na gotowe opinie (zazwyczaj zgodne z ogólnie przyjętym wzorcem zachowań – do tej pory wzorcem mieszczańskim) oraz na moralizatorstwo „opowiadacza”, lecz powinien bardziej samodzielnie podejść do lektury i zdobyć się na indywidualną interpretację tej sytuacji.  


Docieramy wreszcie do powieści współczesnej. Dlatego należy podkreślić, że obecnie od kilkudziesięciu lat jest to gatunek dominujący na rynku wydawniczym. Popularność powieści wynika oczywiście z niepodważalnej dominacji kultury masowej we współczesnym świecie, a powieść najlepiej nadaje się do pogodzenia tych dwóch światów, których istnienie jest dla uczniów często bardzo abstrakcyjne
 – świata kultury i sztuki „wysokiej” oraz świata popkultury. Warto oczywiście pokusić się o projekcję filmu Konopielka (choć mam świadomość okrutnych ograniczeń czasowych istniejących w zreformowanym liceum), by tym mocniej podkreślić związek tych dwóch wzorców kulturowych realizowanych poprzez powieść.


Lektura fragmentów Konopielki  może być pewnym szokiem dla uczniów, naturalnie jeśli chodzi o warstwę językową. Wyjaśniamy przy okazji pojęcie gwary i stylizacji gwarowej, podkreślając, że powieść Redlińskiego nie realizuje jednego wzorca gwarowego, lecz jest swoistym zlepkiem najbardziej charakterystycznych cech różnych polskich gwar.
 Wychodząc z pozycji językowej, dochodzimy do kreacji narratora – bohatera, który przemawia w pierwszej osobie, używając bardzo specyficznego języka. Nasuwa się zagadnienie ścisłego powiązania warstwy językowej, stylistycznej i poznawczej. Myślę, że uczniowie dosyć łatwo pojmą, iż język jest interpretacją świata, gdyż nie ma mowy czysto obiektywnej i informacyjnej, zawsze mówiąc dokonujemy w swojej świadomości kreacji jakiejś nam właściwej i nam tylko danej rzeczywistości, a indywidualizacja takiej kreacji zależy od naszej osobowości, wiedzy, doświadczenia, itp. Po takim wyjaśnieniu możemy przejść do opisu „uczycielki”.  Na tablicy możemy nakreślić pewną propozycję wyjaśnienia strategii narracyjnej:

AUTOR – NARRATOR – BOHATER

Omawiając tan schemat, badamy rolę narratora i stwierdzamy, że w tym wypadku nastąpiło utożsamienie się dwóch ostatnich ogniw: narrator to zarazem bohater. Autor porzucił tu więc całkowicie model XIX-wieczny, zniwelował wiedzę narratora to wiedzy bohatera, a więc do świadomości polskiego chłopa ze wsi Taplary, o zerowym wykształceniu, z minimalną świadomością, ze ściśle określoną interpretacją porządku świata. Redliński w swojej powieści wygrywa cały czas na strunie konfrontacji dwóch, zupełnie odmiennych światów: Taplary, czyli Kaziuk, kontra cywilizacja, czyli uczycielka. Cała powieść jest zbudowana na zasadzie tej fundamentalnej opozycji, która kończy się przemianą wewnętrzną bohatera-narratora dokonaną na tle instynktu erotycznego.


Opis uczycielki dokonywany przez Kaziuka jest również zbudowany na tej zasadzie – ta kobieta jest elementem obcym w zacofanej wsi, wnosi powiew czegoś nowego, obcego i na pewno, według narratora, groźnego, choć tak bardzo fascynującego. Wykazanie cech narracji pierwszoosobowej nie powinno stanowić dla uczniów żadnego problemu, bardziej chodzi o zinterpretowanie świata według Kaziuka i tak można zaproponować sformułowanie tematu lekcji: ŚWIAT WEDŁUG KAZIUKA. Dodatkowo w tym celu można posłużyć się fragmentem powieści, gdy bohater dokonuje swoiście pojętego rozpoznania porządku kosmicznego,  rysując na śniegu swój własny „alfabet”. Efektem tak zorganizowanej lekcji powinno być określenie, do jakiego punktu dotarła narracja w powieści, jak mocno rozprzężyły się wyznaczniki tego gatunku, w jaki sposób bohater dojrzewał do roli narratora.


W ramach syntezy warto sporządzić tabelkę uwzględniającą omówione teksty, w której trzeba zamieścić następujące elementy: pozycja narratora (jego status w strukturze tekstu), obiektywność, jego wiedza, język; światopogląd, do którego się odwołuje; stopień nasycenia tekstu treścią moralizatorską. 


Przekazanie tych wszystkich treści wymaga co najmniej kilku (myślę, że około 7-8) jednostek lekcyjnych, dlatego uważam, że powinno się unikać sztucznej ciągłości i zastosować coś w rodzaju „spirali tematycznej” – co jakiś czas powracać do tego wątku, przypominając i utrwalając uzyskaną wiedzę i umiejętności. Podstawowym celem takiego cyklu byłoby zapoznanie się ucznia z ewolucją gatunku powieści na przestrzeni kilku epok oraz zrozumienie istoty narracji w jak najszerszym zakresie. Cele operacyjne poszczególnych lekcji mogłyby ulegać przeobrażeniom w zależności od poziomu klasy, ale na pewno wśród nich widziałbym  umiejętność rozpoznania strategii narracyjnej z uwzględnieniem kontekstu historycznoliterackiego; istotną dawkę wiedzy z zakresu teorii literatury oraz stylistyki. 


Naturalnie jest to tylko propozycja, natomiast teksty zostały zasugerowane przez podręcznik i wypisy redagowane przez Bożenę Chrząstowską. Istnieje  wiele innych możliwości doboru tekstów, można stosować inne schematy organizacji zajęć, ale w największej mierze chodziło mi o zasygnalizowanie pojawiających się w związku z tą tematyką zagadnień oraz o próbę jakiegoś usystematyzowania ich w cykl lekcyjny.     

� Naturalnie chodzi tu o taki schemat, gdy narrator sam wskazuje na swoją tożsamość z autorem i ogranicza się w pewnym sensie, natomiast nie jest to taka sytuacja, gdy narrator w jakimś stopniu ujawnia swoją tożsamość, ale zachowuje status wszechwiedzącego i nieograniczonego – z takim zjawiskiem mamy do czynienia np. w Iliadzie.


� Koniecznie jednak należy wspomnieć, iż romantyzm nie był epoką zupełnie jałową, jeśli chodzi o wielkie dzieła epickie, w tym także powieści.


� Skarbiec języka, literatury, sztuki. Wypisy z ćwiczeniami dla klasy I liceum”, pod red. B. Chrząstowskiej, Poznań 2002, s. 336.


� Fragmenty Lalki na podstawie: Skarbiec, op.cit., s. 336.


� Oczywiście warto dalej rozwinąć ten motyw, nawiązać do poznanych postaci kobiecych realizujących ten model (Ewa, Salome, Helena).


� Warto sięgnąć do prac: M. Żmigrodzka, Orzeszkowa – młodość pozytywizmu (rozdz. Strategia powieści tendencyjnej); A. Martuszewska, Pozycja narratora w powieściach tendencyjnych E. Orzeszkowej. 


� Wystarczy wspomnieć opowieść Ojrzyńskiego, stosowanie narracji personalnej (najczęściej Rafał Olbromski, Krzysztof Cedro lub książę Gintułt), pozycja historyka opowiadającego przebieg bitwy, itp.


� Najczęściej uczniowie bezwolnie podporządkowani są kulturze masowej i istnienie innego rodzaju  sztuki jest dla nich albo abstrakcyjne, albo zupełnie zbędne.


� Zresztą bardzo często jest to stylizacja niejednorodna i niekonsekwentna.
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